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m Sotnowca * od»o»*anłaaj rocsnla Kik. 1400, 
pólrocsaia 1100 kwartelnj* mk. 600,

— BickitcroU mk 208. pocitą mk. 250. —
Za ttn s lso a y  druk o jto tcd , komunikatów 

4 o tiar admiiuatracia uit> odpowiada.

i OGŁOSZEŃ14., Za wfaraa ooupmrclowy na 1 
stronią Mk 60, na 3 »tr. Mk. 50, na 4 «tr. Mk. 
35. Nadaałao« wiertz gurmontowy Mk. 25. 
Drobne za wyra* Mk. 10, na{n>ni«< Mk. 100, 
Dla zagrań, łi'0% drofei. Katda podwktka obo
wiązuje wazyttkia ‘ ft»t przyjęta ogtoazania od 
dnia zmiany cen n»z uprzedniego aawiadomłenia.

A dra* RadnkcH 1 AdmJnlatracft; SOSNOWIEC , 
allc* DęblMcka Nr 1

dla dapasz: ,KURJER* — SOS*

\ W aprawach redakcyjnych 'redaktor 
'nt*ir***nt^w ffiko od 13 w pal, d

Adiriniatracja otwarta od 9 rano bas praarwy 
do g. 1 wtacs. W niedzielą i lwięta od 1 do 10 r.

PRENUMERATĄ 1 OGLO§ZE?flA przyfanj* 
Kantory wdaane oraz Ktktfmfnim  w Z azębia T«w 
Akc. .Reklama Polaka* w Warazawia Ej wiry- 

■tkia Błara dgioaiat w krain i it-Jianitą .^
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U ngi —  Kospertfywf i Kupcy Chrześcijańscy! | j
Poszukujem y rariz italycb o d b io rcó w  tylko ehrzeiejai

n a  2s g łą b ie  D ąb ro w sk i#
ix doatawf mąki, kawy. groeba. owoców, griybów oustouych, terów, m-.iU, 
niada jmozeineęo. oleju jadalnego, śledzi, aneonów, ryb, raków kartofli i tp.

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA w ilościach w agonow ych 
CENY NISKIE

Adrew: Handlowa S-ka „Kujawiak**
2366 Kłodawa >• Kaliska.

Diii i dci naitypte. Dla miodziedy dozwolone.

Największa I najwspanialsza sensacja świa»a, która 
przewyższa dotychczas wszystkie widziane seryjne

obrazy.
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se rja
Bohaterska epopea w f> 
częściach w roli głównej
■ieporównany w bektie piyw xiia i (kokach, Silny jek  lew, 

j»k Oktpt, odw atny jak  tygrys

Kaeda serja stanowi oddzielną całość.
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Od poniedziałku 20 do 26 lutego

3-cta ssrja „Jeździec bez głowy"

T o j e m n k z f i  n o c
dramat cyrkowy detektywny w 5 częściach w roli 

głównej HARRY PEEL.

Powróoil x  wojskaDr. Loltspnnser
Choroby skórne i wene
ryczne, badanie mikros- I 
kopowe, badanie krwi

(Wassermann).
Przyjaijsi *4 •—11 * 6 —8, pU ia f,—6. !
SNKWIae ul. lioiielonka Jfe33 u piątre

lieznlci chorób lobiecjcl

Dr. Eysymonta
Sosnowiec, Małachowskiego 6 

l-sze piętro.
Przyjęcie chorych od 10—12 

» 5—7. 3277

Są n eciy , o Których
się filozofom nie śniło

Patrząc ca kurs marki 
polskiej, mimowcli trzeba 
ztwołać, że są rzeczy, o 
których sią filozofom nie
śniło..,

Piszący te  słowa był wy
słany w listopadzie, roku 
I91S. ĆOŚ w tydzień po wy. 
rzuceniu Niemców z Połski, 
jako hurjzr wojskowy do 
Warszawy.

Przy wyjeździe zabrakło 
mu pieniędzy polskich, i 
poszedłszy do ,B  & c k  u 
Wschodniego" przy ul. Kra
kowskiej Przedmieście, w 
hotelu Bristol dał do zmia 
ny dziesięć dolarów i  otrzy 
mał za to  200 marek, — 
wyraźniej (dwieście marek), 

Polska wówczas przed*

stawiała się tak: — Armji 
prawie żadnej nie było, prze 
mysł j 'handel zrujnowany, 
granic państwowych brak, 
— rząd oficjalnie nie uzna 
ny za granicą.

Przeszło pół roku, Sytu 
acja polityczna zaczęła się 
wyjaśniać, rząd Paderew 
skiego był u szczytu sławy.

Za dolara dostawało się 
ośmdziesiąt marek t.j. czte 
ry razy więcej, jak po prze 
wrocie.

Nadszedł wrzesień 1919 
roku. — traktat wersalski 
został podpisany, Polska 
uzyskała urzędową niepod 
ległość, Marka z „radości" 
widocznie tak opadła, 2e za 
dolara banki płaciły 200 mk.

Rozpoczęła się odbudo 
wa kraju Fabryki powoli 
zaczęły się puszczać w ruch 
Rząd zaczął przygotowywać 
się do objęcia Pomorza, 
Wreszcie dotarliśmy do 
brzegów Bałtyku.,.

A  marka znów spadła, 
tak. że dolar już kosztował 
280 marek.

Nadeszła burza bolsze 
wieka: Polska zachwiała się 
w swych państwowych pod 
stawach. Nawet tu w Amery 
cc głoszono o zupełnym po 
grom ie..

Marka zaś — o dziwo 
— jakby chcąc powiedzieć 
„co mnie tam bolszewicy 
obchodzą" — bardzo małej 
uległa zmianie.

Zaczęliśmy bić i pędzić 
przed siebie wroga. Obozy 
koncentracyjne zapełniły się 
tysiącami jeńców i łupem 
wojennym.

Cała Europa zaczęła nam 
ostentatcyjnie winszować, a 
marka? Marka zaczęła spa 
dać.., — I to z takim im 
petem, że w grudniu, 1920 
roku był już dolar warto 
ści 600 marek, w styczniu 
1921 roku 7C0 marek, w 
marcu przeszedł tysiąc, po 
tern dwa tysiące. A  w 
czerwcu, 1921 roku, gdy 
było już wiadomo, że uro 
dzaj je>t taki, że nie tylko 
kraj będzie miał co jeść, 
ale coś zboża będzie moż 
na sprzedać zagranicę, na 
czarnej giełdzie w W arsza 
wie kupowano dolary po 
6 tysięcy m arek za sztukę.

Był to już rzeczywisty 
skandal...

Prasa podniosła gwałt. 
Nie było pisma polskiego 
nie tylko w kraju, ale na 
kuli ziemskiej, które by nie 
„popełniło* artykułu o przy 
czynach spadku waluty poi 
sklej. Co zrobiło nawet ten 
skutek, że gabinet W itosa 
upadł przyszedł z b a w c a  
skarbu polskiego Michalski 
zyskaliśmy poważny szmat 
Śląska, — wygraliśmy ple* 
biscyt w Wilnie, a  marka 
po chwilowej zwyżce, za
trzymała się przez pewien 
czas na kursie. 2500 ma
rek za dolara.

Wreście każdy zdrowo 
myślący człowiek powie* 
dział sobie tak; „Minister 
Michalski chce jednorazo
wą daniną wyrównać bu
dżet. Jak  danina w Sej
mie przejdzie — marka mu« 
si pójść w górę".

A  tymczasem d a n i n a 
przeszła i gdy zeszłego ro
ku dnia, 1-go lutego, wśród 
ciężkiej zimy i braku chle" 
ba, mięsa i cukru, za mil*

jon marek trzeba było za
płacić 1300 dolarów, dziś 
ten miljon można kupić za 
315 dolarów.

Są to rzeczywiście rze
czy, które się filozofom nie 
śniły, ale które są zrozu
miałe dla niemców, żydów, 
a nawet anglików.

Zbankrutowana Austrja 
ma kurs swej korony wyż
szy od m a r k i  polskiej. 
Frank Serbji, zniszczonej, 
omal do posad jest 80 ra 
zy więcej wart, jak nasza 
marka.

Zrujnowana i obdłużona 
Rumucja ma kurs swych 
pieniędzy o 20 razy wyż
szy, jak nasz.

Nie mówimy już o Fran 
cji i Belgji, które to  pań
stwa mają tak  straszne dłu 
gi powojenne «•»

Któż więc temu — u 
licha winien? — zapyta 
czytelnik.

Odpowiemy wam na to 
tern, czego byliśmy w roku 
19(9 świadkami.

W  restauracji sejmowej 
stało grono posłów. Byli 
tam przedstawicele różnych 
partji, byli i... żydzi.

Naraz pewien e n d e k  
zwraca się do posła „mniej 
szóści narodowej" i pyta: 

„Panie Pośle, czy wy 
tam w W arszawie na Na* 
lewkach, F r e t a ,  Gęsiej, 
Franciszkańskiej, a w Kra
kowie na Kazimierzu ni z 
znaleźlibyście tyle złota i 
srebra, żeby podnieść wa* 
lutę?".

A  odpowiedź była tak t: 
„Nie potrzeba szukać 

Krakowa, w W arszawie zna 
lazłoby się dosyć"...

„No to, czego nie po* 
życzycie tego państwu?" — 
rzekł poseł.

„Dajcie nam to co chce 
my. nadmienia „mniejszość 
narodowa" a my damy wam 
to, co mamy..."

Prawda, że takie rze
czy filozofom nie śniły się 
nigdy...

fisty z górnego Śląska.
Przyczynek  do rozw iązania „kwastji** gór* 
■ iilą tk ie j .  -  D laczego Niem com  ale uffaao. 
— Spraw a aaton^ssuji. — Widoki dla eksportu

i im portu.
(Od ńaszego korespondenta).

Katowice 21 lutego.
Gdyby zebrano dz sial wszyst 

kle akta, artyknły I rozprawy, 
napisane w ubiegłych dwóch 
latach jedvnle tylko na temat 
gosped rezrj strony sprawv pór- 
u o ś lą ik li, otrzymano by pokaź
ną biblioteka Obok politycznej 
i nsrodowościowej strony proble
mu górnośląskiego, bardzo waż- 
ną jeśli nie pierwsze miejsce od 
samego początku zajmowała 
sprawa wyzyskania naturalnych 
bogactw tego kraju przez obu 
konkurentów, W mowie dyplo
matycznej oczywiście rzadko ,tyl
ko, zależnie od okoliczności i 
pod pre»ją przyznawano się jak 
to czvnill Niemcy do tego, źe 
nietyfe chodzi im o kraj 1 lud 
ność Ile o podziemne jego skar 
by i warstaty pracy Argumentów 
o rzekomej niemieckcśd ,G . 
Śląska utywall Niemcy jedynie 
w celu upozorowania „słusznośz 
d*  swych rzekomych praw do 
tego kraju.* albo raczej jego bo 
g*etw Tsm at ten omówiony już 
został tak j»s ? s tro n n ie  ,ie mi 
mo krzyków niemieckich na „ntes 
p?awjedl»wy“ wyrok genewski i 
^pogwałcenie-  prawa jasoem 
jest, iż N i e ’m c o m  o G. 
Śląsk chodziło nie jako o kraj 
niemiecki tylko za jaki G. Śląsk 
oddawna w Niemczech uwatano 
o dobrą dojną krowę, Która 
Niemców żywiła.

W Polsce popełniono by 
błąd nie do przebaczenia, błąd 
który mścił by s!ę o rzez wieki 
całe, gdyby za przykładem nie

mieckim uważano G. Śląsk rów - 
; r le t tylko za dojną krowę, Oba 

wy, jakie pod tym względem wy 
rażono na G Śląsku już nieraz 
nawet w najpowattnejszych k o  
ła h polskich — naprzykład oba 
’vę, ie  Polska ograniczy prawa 
Górnoślązaków, przysługujące 
im na mocy ustawy sejmowej •  
antonomj! dla województwa śląs 
hieffO — obawy te na szczęście 
zdają się być pozbawione pod 
stawy. Pomijając już m ożliwoś
ci tukle, ja |  wytworzenie ”slę 
ogrt mnego niezadowolenia wśód 
najszerszych mas ludu górnoślą
skiego 1 wywołanie w ten sp o 
sób niechcąco separatyzmu, dziel 
nicowego, kłóry dotąd na G. 
SIąskn nie htoieje ani też nie 
powstanie, dopóki rząd polski 
sam go nie wywoła postępowa
niem wobec Górnoślązaków Dla 
irredenty uiem'eckiej stosunki 
takie stanowiłyby nieprzebrane 
pele działania. W innym razie 
zaś rząd polski i urząd woje
wódzki w ramach swego zakre 
su działania, i wreszcie sam lad 
polsko* górnośląski łatwo dadzą 
sobie radę z machinacjami nie- 
mieckiemi.

Oto najważniejsze argumenty 
dla których autonomja górnośląs 
ka znaleźć powinna wszelkie 
poszanowanie. Wtedy zysk wza
jemny będzie tern większy. Niem 
cy, ciągnąc zyski z G. Śląska 
przed i pod&as wojny, a w wa! 
ce plebiscytowej i nawet obec
nie jeszcze podczas rokowa* 
gospodarczych obbczając je je-
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dynie tylko na podstawie dłu
gich, neregów  martwych cyfr, na 
rodowość 1 prawa ludzi zawsze 
pozostawiając nam na drągiem 
miejsca pokazali nam tak nie nale 
źy postępować, by tego bogatego 
kraj w nfentracić. Niezawodnie csł? 
G. Śląsk byłby dzisiaj już zno
wu do olch należał, gdyby gło
sująca w plebiscycie ?«sdność na 
brała była przeaonanla, że pań 
stwo niemieckie naprawdę tuza 
nnje jego prawa i odrębne jego 
właściwości narodowe, dzielnico- 
we 1 t. d. Zaufanie to pozyskała 
sobie Polska — niechaj go za
tem nie zawiedzie, będzie z tern 
dobrze zarówno Polsce, jak Gór
noślązakom.

Przy pomocy G . Śląska bę
dzie Polska mogła w przyszłości 
odgrywać w Europie wschód- 
niej pod względem gospodarczym 
rolę daleko poważniejsza niż 
naprzykład przedwojenne Niem 
cy w Earople środkowej. Polska 
stać się może i mnsi, jsśll sko 
rzysta em leję tnie * wyiątkowego 
swego położenia największym 1 
najważniejszym dostawcą dla 
szystktcb państw Europy wschód 
niej. Węgiel górnośląski i wy
roby górnośląskiego przemyśla 
żelaznego, stalowego i cynkowe 
go, wywożone na wschód, wra
cać będą w postaci nlewysycha 
jącego potoku złota, którem zbo 
gad się ladnoić i kraj w iormie 
zarobku, a państwo w formie 
pobieranych wysokich podatków. 
Polska otrzymała na G. Sląskn 
dwie trzecie wszystkich kopaiń 
większość hst żelaznych i pra
wie wszystkie buty cynkowe. 
Byt dla przemysłn polsko-górno 
śląskiego jest zapewniony, zwła
szcza, jeśli się zważy, że alektó 
re ważne produkty jak na przy 
kład rudę żelazną, Niemcy zmu
szeni byli sprowadzać z zagrani
cy, podczas gdy Polska sama 
posiada obfite pokłady tej rudy 
I niezawodnie zabierze się 
do zwiększenia swej produkcji, 
aby zaspokoić potrzeby przemy 
ału żelaznego na G. Śląsku 
Cynku G. Śląsk sam posiada 
dosyć, gdyż większą część ślą
skich pól cynkowych przyznano 
Polsce. O zastój jakikolwiek w 
przemyśle śląskim niema obawy, i  
W ęgiel zawsze ma swój zbyt, a 
huty 1 cynkowcle górnośląskie 
mają już zamówień na cały rok 
naprzód, tak że dalszych z&mó- i 
wieó już pr*yjmować nie chcą. | 
Wielkie giełdy europejskie, owe , 
najleptze barometry polityczno- 
gospodarcze, odpowiednio zarea
gowały na świetne widoki dla 
przemysłu górnośkąsHego. Akcje 
hnt 1 kopalń górnośląskich, zwła 
szcza pozostających po polskiej 
stronie, podnoszą się od czasu 
ogłoszenia wyroku* górnoślą
skiego praw'je bez przerwy.

Ale i Polska sama będzie, 
m lsła  dla wyrobów I produktów 
swych wielkie pole zbytu ca G, 
Śląsku. Tak naprzykład towary 
tekstylne (ubrania, sukna), które 
G. Śląsk dotąd sprowadzał z Nie 
mieć odtąd otrzymywać będzie 
z Łodzi i Bielska, towary skó 
rżane z Warszawy ł Poznania, 
przetwory tytunlowe z Poznania, 
l tyle innych towarów, z wyro
bu których w Polsce mogą się 
znów utrzymać dziesiątki i set 
kl tysięcy robotników, kapców  
fabrykantów. Pierwszym warun
kiem jedaak na zawsze pozosts 
nie: miłość i zaufanie wzajemne.

Alekty Pająk.

ustanowiono, że celem or
ganizacji będzie utrzyma
nie odrębnego Związku u- 
rzędników niemieckich, aby 
módz w ten sposób wzma 
cniać skutecznie niemczy
znę w polskiej części G. 
Śląska. Organizacje te  otrzy 
mują zasiłki z Berlina, W  
licznych przemówieniach w 
czasie zjazdu opowiadano 
się za utrzymaniem konta 
ktu związków zawodowych 
na G. Śląsku z centralą 
w Berlinie,

S traż  cłow a po lska  n a  
now ej g ran icy  G. b ląska .

KATOWICE (P. A, T.) 
Przygotowania mające na 
celu zorganizowanie służby 
celnej wzdłuż przyszłej gra 
nicy niemiecko-polskiej są 
w pełnym toku, W  najbli
ższym czasie ma się rozpo
cząć budowa odpowiednich 
gmachów. Na czele urzę
dów eelnveh na G. Śląsku 
stanie radcaKwisek, będący 
dotychczas w  służbie nie
mieckiej. Urzędników cel
nych będzie przeszło 200,

K orfanty  w ojew odą 
górnośląsk im ?

HANOWER (P. A. T.) 
Prasa niemiecka żywo zaj
muje się doniesieniem „Goń 
ca Krakowskiego**, wedle 
którego Korfanty wstąpił 
do górnośląskiej partji robo 
tniczej, k tóra ma najsilniej 
sze wpływy na G. Śląsku 
Korfanty m a objąć stano
wisko wojewody górnoślą
skiego.

B erlin  o rgan izu je  irre d e n  
tę  n a  G. Ś ląsku,

KATOW ICE (A W). W 
Katowicach odbył się zjazd 
delegatów Zjednoczonych 
związków urzędników nie
mieckich w polskiej części 
G. Śląska. Na zjeździetym  
było obecnych 43 delega
tów, reprezentujących ośm 
grup urzędniczyczych, do 
których należy około 6000 
urzędników niemieckich i 
technik. Na zjeżdzie tym

TELEGRAMY.
Przygodf obcych dypiawilćs 

i  Polic*.
W ARSZAW A, O no

clegu misji „Przegl, Wiecz.* 
z 22 bm. donosi: Handlo
wa delegacja estońska przy 
była do Polski celem zspo 
znania się z jej położeniem 
gospodarczem. Jak już 
„Przegląd W ieczorny' do 
nosił minister]um spraw za 
granicznych nie przygoto 
wało na czas programu po 
bytu delegacji, a w Sosnow 
cu f  Łodzi delegaci nie 
mieli dla siebie pomiesz<- 
czeó. W czoraj w południe 
ta sama d e l e g a c j a  w 
osobach pp. W uhta, Lukka 
i H urts przybyła do W ar
szawy, gdzie spotkał ją ten 
sam los co w wyżej wspom 
nianych m iastach tak  te de 
lagaci spędzili noc w „Ła
źni Rzymskiej",

Xoauftisti poi lin em
KRAKÓW* Niebezpie

czny komunista, b. nauczy 
siei gimnazjalny, a  zarazem 
rosyjski „oehrannik* z cza 
sów wojennych, używający 
pseudonim u’„Iuteligent II**, 
zaufany osławionego rotmi
strza Annienkowa z Kielc 
— Bonawentura Snarski 
dostał się nareszcie w ręce 
policji krakowskiej.

Jest to ten sam S tarsk i 
z którym niektóre pisma.

polegając na identyczności 
nazwiska utożsamiały inspe 
która policji państwowej 
p. Michała Snarskiego.

PrifiotoviBis U8(i«y euraują- 
ci) o t« iirii!i liiltiry sb  sile 

piw  w dęli ś f i ą l ie z i i  i 
i l id i ie l i .

W ARSZAW A. JAW.) 
.Przegl, Wieez." dowiadu
je się, że ministerstwo pras
cy opracowuje ustawę, w 
myśl której w niedzielę o- 
prócz kwieciarni i mleczar
ni, otwarte będą raogły być 
piekarnie, owocarnie i wę- 
dliniarnie. Ministerstwo to 
zastanawia się również nad 
projektem dowolnego indy
widualnego przesunięcia 
dnia odpoczynku świątecz 
nego na inny daieó.

£jfi|k cbfirdff sp in  **r- 
sz m U e j.

W ARSZAW A. Chóry 
opery zażądały wypłacenia 
im trzynastej pensji. Z po 
wodu nieuzasadnionego te
go żądania, dyrekcja opery 
dała odmowną odpowiedz 
co wywołało strajk chórów.

Wobec tego wszyscy 
soliści opery zadeklarowa 
li się w środowem przed
stawieniu opery „ Niziny'* 
zastąpić chórzystów. Było 
to więc niezwykłe praedsta 
wienie, w którym chór 
składać się ma r samych 
solistów.

§8|n  «  W ir tz is łe  jidioczy 
lig  9  uczuciach z W ilna

W ARSZAW A. (PAT.J 
Na ostatniem posiedzeniu 
Sejmu przed porządkiem 
dziennym marszałek zwró
cił się do Izby z następu- 
jącem przemówieniem

Szanowni Panowie! (Po 
słowie powstali), — Z Wil
na nadchodzi wiadomość 
radosna, że Sejm wileński 
na wczorajszem uroczystem 
posiedzeniu jednomyślnie 
uznał Ziemię W ileńską bez 
warunkowo i bez zastrze
żeń za nierozerwalną część

Rzeazypospolitej Polskiej i 
przyznał tejże Rzeczypospo 
litej pełne i wyłączne pra
wo zwierzchnictwa państwo 
wego nad Ziemią Wileń
ska.

Poseł Gdyk: Niech ży-- 
je Wilno! (Oklaski w csłej 
Izbie). — Żywimy aadzieję 
że niezadługo, po form al- 
nem załatwieniu wcielenia 
Wileńszczyzny, ujrzymy, 
przedstawicielstwo Wileń- 
szczyzoy w tym gmachu i 
źe będziemy mieli w tedy 
sposobność osobiście wyra
zić braciom naszym uczu
cia, które dla n:ch w sar
en noJfcny. Już dzisiaj je- 
jednak moglibyśmy powtó
rzyć we własuem imieniu 
wobec bratniej Wileńszazy- 
zny słowa przodków na 
szych, wyrażone w akcie 
Unji w H orodle: Przyrze
kamy uroczyście słowem 
czci i przysięgi iż n b  opu. 
ścimy ich w żadnej przeciw.- 
wności i niebezpieczeństwie- 
lecz pomagać im będżiemjr 
w każdej okoliczności: radą 
i czynem, wspierać przeciw - 
ko wszelkiemu wrogieas? j  
wobec nich przedsięwzięć u 
(Huczne cklaski i b ram  t).

lo t i  rządu Okriiat m i M  i i i |
W ARSZAW A. F* l i 

stwo Ukrainy sowia* jkiej 
przesłało do rządu dskie 
go notę i memoran# um w 
sprawie obozów int® n o w a - 
nych wojsk uhrai&si dch w 
Kaliszu, Szczypią m ie j 
Strzałkowie i sprawie 
istnienia jakoby a/ A teryto 
rjum Rzpltej Polsł ;iej rządu 
ukraińskiego.

Rząd Ukrai-o y sowiec
kiej domaga się , aby obozy 
internowanych Ukraińców 
oddać do rot oporządzenia 
mieszanej koar lisji repatrja 
cyjnej pobkr ,-ukraińsko'ro 
syjskiej.

Irojitt mi,\ m i m  n k i i -  
7  m !n i |.

W A RfiZA W A . W  Sej 
mowej kom isji Prawniczej 
uchw alono projekt nowej 
ustawy rekwizycyjnej, we» 
die któ rej właściciel realno

i  w ilii. Pnaklwl CZESŁAWA KOZŁOWSKIHSO,

Duch C anterolleów .
l0  tpowisśń Hylo-Maanstyszaa.

— Zagłodzić na śmierć? O p. duchu — chcę j 
rzec: Sir Szymonie -  czyś pan głodny? Mam sand- 
witek w torebce; czyby pan pozwolił/...

— Nie ślicznie dzięku|e, nic już teraz me la- i 
gam Ale bardzo to miło z waćpanny strony; dale- 
koś przyjemniejsza od reszty swej szkaradnej, 
prostackiej grubjańskiej i nieuczciwej rodźmy.

— Dość! zawołała Wirginja, tupnąwszy nogą — 
Ta z pana prostak; szkaradnik i grubjanin, a co do 
n ieu cz c iw o śc i. to pan wie doskonale, kto kradł mi 
farby ze skrzynki dla zabarwienia tej śmiesznej pla* 
u y  w bibljotece, Nasamprzód wziął nan wszystkie 
czerwone, nie wyłączając cynobru, tak że iuż.me 
mogłam malować zachodów później zabrałeś zon
i szmaragdowo-zieloną, zostawiając mi jeno indigo 
i chińską białą, żem się musiała ograniczyć do kra
jobrazów księżycowych, które zawsze w przygnębię 
nie wprawiają widza, a przytem są wcale nie łatwe 
w wykonaniu. Nigdym się na pana me poskarży a, 
choć miałam powód do żalu, nie mówiąc już o 
śmiesznem dziwactwie całej hecy, bo któż słyszał 
kiedy o krwi szmaragdowo-zielonej?. _

— No tak, mruknął duch dosyć potulnie — ale 
co miałem począc? W dzisiejszych czasach bardzo 
trudao o prawdziwą krew, ale że to brat acanny 
zagaił sprawę swoim Pinkertonowskim Wywabiaczem 
nie widziałem więc dobrej racji aie skorzystać z jei

farb. Co się zaś tyczy koloru, jest to rzecz gustu ? 
Cantervilleowie mają naprze/kład krew błękitną, i 
najbłękitniejszą w Angliji. A le wiem, że wy Amery- • 
kanie nie dbacie o rzeczy t,ego rodzaju.

— Nic pan o tern nk* wiesz i najlepsze cobyś 
miał do zrobienia to eraigrować i poddać umysł 
kulturze. Ojciec będzie, aż nadto szczęśliwy dać 
panu kartę wolnej jazdy, lubo wszelkie spirytualja’J 
obarczone są grubem cłem, ale nie będzie żadnej 
trudności w Komorze Celnoj, bo wszyscy urzędnicy 
są demokratami**), %az dostawszy się do New Yorku 
nie wątp pan o powodzenia Mam tom kromę znnjo ■- 
mych, którzyby dali sto tysięcy dolarów za pra
dziada lub bodaj dziada, a znaesnie 'więcej za ro
dzinnego upiora.

— Nie sądzę, żeby mi się ómeryka podobała.
— Zapewne dlatego, że nie posiadamy ruin, 

ani osobliwości? —- poddała Wirginja uszczypliwie.
— Ruin ni osobliwości! — odciął się duch. —• 

A wasza flota? A wasze manjerył
— Dobranoc. Idę poprosić papę o dodatkowy 

tydzień wakacji dla bliźniaków-
— Proszę nie odchodzić, panno Wirginjoi — 

zawołał. — Jestem tak samotny i nieszczęśliwy i 
doprawdy nie wiem, °co robić! Chciałbym zasnąć a 
nie mogę.

— Brednie!, Wystarczy położyć się i zgasić 
świecę. Nieraz trudno jest powstrzymać się od snu, 
zwłaszcza w kościele, lecz jaka może być trudność 
w zasypianiu. Ba, nawet niemowlęta to potrafią, a 
nie są chyba zbyt mądre.!

•) W •rffiulst ;|r»  i słfe Spirits — i .truki
I fphkm*.

**) lalsfct wi«s i*  tafoftjm  sm  Mm Mrwaiskira,

— Nie opałem od trzech? ,et lat — rzekł smutnie 
— i piękne szafirowe oczy d ziewczyny rozwarty się 
w zdziwieniu. Od trzeebset łat nie spałem i 
znużony...

Wirginja spoważniała do reszty i drobne jej 
wargi zadrżały jak róż płatki. Zbliżyła się i ukląkłszy 
przy jego hrJcu, jęłu patrzeć w starą jego, stera
ną twarz.

— Biedy, biedny duch! — szepnęła. — Nie 
maszże schroniska, gdziobyś mógł zasnąć?

— Daleko za soanowemi lasami, — rdrzekł ci
cho i sennie, — jest ogródek. Tam trawa rośnie 
bujno i wysoko, tam błyszczą wielkie białe gwiazdy 
cykaty, tam słowik śpiewa przez noc całą. Przez 
całą noc słowik śpiewa a chłodny, kryształowy księ 
życ patrzy z nieba i cisy rozpościerają nad śpiący
mi ewe upiorne ramiona.

Oczy Wirginji przymgliły się łzami. Zakryła 
twarzyczkę dłońmi

— Masz na myśli Ogrójec Śmierci —■ powie
działa cichutko.

— Tak, Śmierci. Śmierć musi być taka piękna. 
Leżeć w pulchnej szarej ziemi, z ziółmi kołyszącemi 
się nad głową i wsłuchiwać się w ciszę. Nie mieć 
jutra ni wczora. Zapomnieć czas, przebaczyć życia, 
być w pokoju. Możesz mi pomóc. Możesz uchylić 
dla mnie wrzeciądze Domu Śmierci, bo miłość jest 
zawsze z Tobą, a miłość jest mocniejsza od śm erci.

Dziewczyna drgnęła, zbiegł ją zimny dreszcz 
i aa parę chwil zaległo milczenie. Czuła się, by w 
zmornym śnie jakim.

Aż duch ozwał się znowu, a głos jego byłaite 
westchienienie wiatru

d, c, a.
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ści ma prawo w ciągn pier 
wszych 8-miu dni po opró
żnieniu się mieszkania wy
nająć je wedle swego uzna 
nia. Jeśli w 8-raiu dniach 
mieszkanie nie zostało wy
najęte. magistrat może mie 
sikanie to zarekwirować. 
Na wypadek rekwizycji ze 
strony Magistratu może
właściciel realności wybrać 
sobie z listy osób, które 
zgłosiły ząpotrzebowanie 
mieszkania lokatorów we
dług własnego upodoba
nia.

fifli&do olrzjM ł mieli i ł io  
rżenia fg ib ii itu .

WIEDEŃ, (PAT.)- .N f  
W. Tagblatt* donosi z Rzy 
mu: Prezydent izby De Ni 
cola nie przyjął misji utwo 
rżenia gabinetu/wobec cze
go król powierzył tę misję 
Oriandowi. Panuje przeko 
nanie, że Oriandowi ^uda 
się utworzyć gabinet.

illirsziv i uezezei uroczfścli 
ostaleezie zjednoczenie 

i i i e i  z Polską-
WARSZAWA. W ko

łach rządowych istnieje pro 
jekt uroczystego obchodu 
dnia ostatecznego złączenia 
Ziami Wileńskiej z Rzpltą. 
W tym celu ma być zapro 
szony do Warszawy Sejm 
wileński in corpore. W ka 
tedrze św. Jana odbędzie 
się nabożeństwo z udziałem 
członków rządu, posłów Sej 
mu warszawskiego i Sejmu 
wileńskiego oraz przedsta
wicieli wszystkich sfer spo
łeczeństwa. Następnie pro 
jektowany jest pochód z 
katedry na zamek, gdzie w 
salach historycznych odpo
wiednio udekorowanych na 
stąpi akt zbratania się obu 
Sejmów. Te uroczystości 
planowane są bezpośrednio 
po dokonaniu czynności 
formalno-prawnych zwią
zanych z przejęciem Ziemi 
Wileńskie). Termin uro
czystości nie został jeszcze 
ustalony., przypuszczają, że 
będzie f.o dzień 17 maroa 
tj. rocr nica uchwały Konsty 
tucji'

Spfiafr, l i i i i ic k o -b o liz u ic k l 
przfiB li ic k v a ti  v il i i ik i i |?

TRYGA, (AW-) Potwier 
drsją tu wiadomość o od- 
by w?.ją«> jfa się oboonie Łon 
sz. aht.cb rr yjc^o niemieo 
kieb, mujących celu z i-  
"równs. pc dbui. ^n'i Litwy 
KowieńiJej prxciw Pcbce 
jak i z dru "ej strony a>  
kwestj®n;n?Lnie nowego 
statutu Wileńazcspay i w 
ogólnośi terytorjJnego u- 
kształtow ni; n.;szej grańi. 
«y na Wschodzie,

T ira ii t n f n u l i  ■ C m l.
RZYM, (PAT.) Według 

wszelkiego prawdopodobleń 
stwa konferencja ‘genueń
ska będzie odroczona, ale 
na bardzo krótko. Zamiast 
i  go odbędzie się ona 14 
lub najpóźniej 23 "marca. 
Odroczenie konferenoji jest 
konieczne ze względu na 
aieukończoie jeszcze praee 
przygotowawcze.

P r iu  b ilg ilsk i 1 stosunki 
z

Nr. 46.

WARZAWA. „Ukraiń. 
ska Trybuna* donosi, że 
w związku z przyjazdem 
akademika rosyjskiego lpa 
tiewa do Brukseli, ’wywią
zała się w belgijskiej pra
sie polemika w kwestji na 
wiązania stosunków z so
wiecką Rosją, i prasa ta 
ostro występuje przeciw 
ministrowi spraw zagraniez 
nych Gaspari‘emu który 
wpuścił bolszewików do 
Belgjł, i pyta: „kto da gwa 
rancję i zapewni nas, że 
bolszewicka misja nie zaj
mie się propagandą? i czy 
cna nie wykona nakazów 
Lenina i podziału skradzio 
nego przez niego złota?!

U c iK z k a .to M its lf .
9 RÓWNE.“ /W oijrńSie 

Słowo* donosi o ucieczce 
komunisty Budy cha z wię
zienia śledcfego „Moabith* 
w Berlinie, w czem dopo
mógł mu inny nieznany ko 
munista, który przebrany 
za urzędnika śledczej poli
cji przyniósł sfałszowany 
rozkaz przyprowadzenia ko 
legi na przesłuchanie w biu 
rze prezydjalnem policji. 
Obaj komuniści ulotnili się 
bez śladu.

O i i n l u l m s u a i i l  F r iie |l  
■  i p r t t i i  Polski?

BERLIN, (AW.) Prasa 
berlińska podaje, iż „Man
chester Guardian" donosi, 
jakoby zastępcy rządu fran 
cuskiego i rosyjskiego mie 
11 się porozumieć co do od 
budowy Rosji. Na podsta
wie tego porozumienia 
Francja ma ogłosić swe cał 
ko wite dessinteressem-nt w 
sprawie Polski.

BERLIN, (AW.) Prasa 
podaje, jakoby rokowania 
gospodarcze bolszewicko- 
niemieckie zostały zerwane 
Z drugiej strony prasa ta 
sama donosi, iż gospodar
czy układ francusko-bolsze 
wieki miał przyjść do sku
tku.

X Prezydentjmlnistrów W en 
noł* i fiński minister pełnomo ny 
w Paryżu mianowani zostali de
legatami Finłąndji na konferen
cję genueńską.

X Poseł włoski w Rydze wrę 
czył posłowi łotewskiemu zapro 
szenie na konferencję genueńską.

X Wbrew pogłoskom Liga 
Narodów nie zamierza wcele roz 
patrywać sprawy Kłajpedy.

X Czwarty kwartał u6, roku 
przyniósł z bezpośredniego pedąt 
ku z Kongresówki i Małopolski 
5 miljardów 500 miijonów wpły
wów, porównaniu z Zeszłym 
rokiem dochód podwyższył się o 
100 procent, ff " jp f

X W Kijowie stwierdzono- 
wypadki dżumy. Wypadki tej naj 
straszniejszej z chorób wydarzy
ły się także 1 w innych okoli
cach Ukrainy i Podola.

X W  okolicach Loyno we 
Francji dokonano prób brukowa 
nia dróg żelazem, osadzonetn na 
warstwie betonu. Po rocznej pró 
bie dał tfln rodzaj bruku wyniki 
trwałości i praktycznosci jaknaj- 
iepsze.

X.Moskiewski Sowiet zatwier
dził ceny pogrzebów na 5 rb. zło 
tych od osoby dorosłej i 3 rb. 
złote od dziecka.

X Zakon jezuitów objął we 
władanie były dominikański koś 
ciół w*Poznania. Generał domini
kanów zgodził się na oddanie koś 
cioła jezuitom.

X Rząd angielski odrzucił 
„uftimatam* postawione mu przez 
Gandi’ego — naczelnika niepod
ległościowców indnsklcb. Rząd 
angielski nie chce nawet dysku
tować.

X Dyr. Polskiego Binku Prze 
myślowego dr. Szarskl na usilne 
prośby min. Michalskiego obej
mie misje delegata ministerstwa 
skarbu na konferencji w Genui,

spodarezych, musimy uw rględ. 
nić i ogólno-narodowe sprawy ,. 
O bojętność w  tych spraw ach 
nie pochlebnie świadczy o na
szych władzach komunalnych...

— O d łożsu is term in u  
w yb orów  do rad  m ioj- 
ok ich . Dow iadujem y się, ze 
Min. Spr. W ewn powiadomić 
miało W ojew ództw a a pośred
nia i S tarostw a, jakoby kaden 
cja obecnie istniejących rad 
miejskich przedłużona będzie 
do 1 październik* r. b. Z d a 
niem naszym  przedłużanie 1st 
nienla obecnych rad  miejskich 
nie je s t  z w ielu względów 
rzeczą celow ą i wybory do rad 
należałoby przeprow adzićprzed 
w yboram i do Sejm u.

— E r r a t a .  Poniew aż, 
pierwsza strona num eru  wczo
rajszego nie została należycie 
skoregow aua w rewizji przez 
niedopatrzenie korektora za
kradły się do artykułu w stęp
nego złośliwe błędy. Tak więc 
w ty tu le  zam iast \B\iv a t patria 
— pereat partja* — złjżoco ; 
„Viy*t partja  — perea t partja*. 
W  pierwszym w ierszu od gó- 
ry  winno być .szczerze bezpar
tyjne* a nie szczere bezpar
tyjne, w  dziewiątym w ierszu 
zdanie rozpoczynające się od 
słów  t Folska to wielka rzecz"... 
przekręcono w iście złośliwy 
sposób na mPoleJca sowiecka ritce*. 
Prócz tego w drogiej szpalcie 
te g o i artyku łu  znalazł się b łąd  
identyczny co w ty tu le, nie li
cząc już kilku innych d ro b 
niejszych om yłek zecerskich, 
które Sz. Czytelnicy zapew ne 
zauważyli. Za to n iedopatrze
nie korektorsk ie i b łędy k tóre 
w płynąć m ogły na zmianę 
sensu artykułu niniejszym  Sz. 
Czytelników przepraszam y.

Kronika .

Kio ni Rb
telegraficzni

X  Ms konferencji małej en- 
tenty w Białogrodzic (Belgradzie 
■a którą aiproszono i Polskę, i 
tę astitolą Kcprazentować będą 
poseł p o lk i w Belg adzio p, O - 
hę.ki i dyr. dep. p. Olazewicz,

X & *ye*i dntich w Sejmie 
bairiła delr j .  ,rwndl, estoftiko. De 
Jt jjsci konferowali z prezesami 
klnbó t  Sar^cK/yob w sprawie 
stomnków handlowych porjiy  J*y 
Polską a Kstonją.

X Na tle kompanji partyjnych 
oentra rnolocTi włościańskiemu 
nastąpiło w sejmie pewne zbliżę 
nie się N. ? . R, do N. D.

X W  tych'dniach w Warszawie 
w restauracji hotelu Bristol p, 
Przysiiski znieważył czynnie hr. 
Józefa Wielopolskiego syna Zyg
munta stając w obronie honoru 
swej żony. Hr. Wielopolski wyz
wał p. Przy saskiego na pojedy
nek w którym ten ostatni został 
ciężko rannym i dziś w godzinach 
popołudniowych zmarł w szpitalu. 
Sprawa budzi wielkie poruszanie 
w W arszawie.

Od rsd a k c ji. W obec 
tego, że interesanci zgłaszają 
się do redakcji w godzinach 
różnych, nie zastając redaktora , 
kom unikujem y, że w  sprawach 
redakcyjnych redaktor p zyjm u 
je w godzinach tylko od 12 w 
poł. do 2 p.p. Poza godzinami 
redakcyjnem i w spraw ach w aż
nych, nie cierpiących zwłoki od 
7 do 8 wiecz. lub też  w  innej 
porze porozum ieć się można 
telefonicznie (Nr. tel. 161),

S o sn o w iec  i m iasta  
Z ag łęb ia  a  uohw ało Sej
mu w ileń sk iego . Stolica i 
więksce m taeta polskie zam a
nifestow ały z racji uchwały 
8ejm n wileńskiego, dekoruj qo 
micata fingamt, u rząd zan e  ad- 
ozyty o W lleńszcz żaM. Miasta 
Zegłębia na czele z Sośnew - 
com uw ażał? g* stosow ne po
minąć m iloienio .j ten  fc&t do- 
ntosłeici litto ryczne j, be 
powiedzenia si$ ludności W i 
leńcuczyzny sa  nierozerw alną 
łącznością tej ziemi s  R etcs*- 
pospolitą. Nie chodzi nom tu 
o egege dem onstracje, lees o 
zamanifestowanie solidarności

•» W sp r a w ie  z b ie r a  - 
a is  o f ia r  zd e m o b ilizo 
w a n y ch . Związek b. W oj 
skowych Zagłębia D ąbrow skie
go w Sosnowcu prosi nas o 
um ieszczenie następującego ko 
m unikatu: Doszło do naszej 
wiadomości, iż zbieraniem  o 
flar na zdem obilizowanych, zaj 
m u ją się ludzie do tego nie 
powołani. Chcąc zaś uniknąć 
nieporozumień z tego pow odu 
wynikłych, Zarząd Zw iązku b. 
w ojskow ych w Sosnow cu za
wiadam ia w szystkich iż od dnia 
dzisiejszego ofiary będą mogli 
zbierać ty lko  Ci którzy ukażą 
się zaświadczeniem  w ystaw io- 
nem przez Zw iązek a potw ier
dzę nem przez Starostw o Bę 
dzińskie. Zarząd.

z  ludnóśsią Wileńszczyzny o 
wyrazie nie uznania dla bojow 
ników polskości te j ziemi. M a
m y też nadzieję, i e  MsgLtr&ty 
miast Zagłębia w  niedzielę nad
chodzącą lub  w  dniach naj- 
hliiflzycb zwrócą się % od to* 
wiedniem i odezwami do ludno- 
śói, zarządzą jednodniowe ude
korow anie domów i w  odpo
wiednich uchwałach i rezo lu 
cjach na zebraniach czy wie
cach wyraż4 uczucia ludności 
miejscowej, przesyłając ’odpo
wiednie telegram y do Sejm u 
wileńskiego. Prócz codziennych 
Szarych trosk , prócz prac go-

— P ożyteczn a  książk a
W yszła książka in, dr. Stefana 
W ładysława Bryły „Beton w 
budow nictw ie w  i e j s k i e m* 
(Lw ćw -W arszaw a 1921 r .  Na 
kładem  księgarni B. Połaniec
kiego). Książka niniejsza po
jaw ia się  bardzo na czasie, 
gdyż p rzy  odbudow ie kraju 
m aterjały  jak , beton znajdują 
coraz większe zastosowanie. 
A u to r om aw ia w  nie) wazel 
kie zastosowanie batonu na 
wsi, a u i ; c  wykonanie funda
m entów , nnr.'w, etapów, ;i 
dalej budynków  specjalnych 
(stajnie, stodoły, kurniki, k ró 
likarnie, studnie, ogrodzenia 
it.d.), ilustrując opis licznemi 
(103) ilustracjam i i 16 tablicz 
kami. ^ i ą ż k a  przeznaczona 
jsa t d is niefachowców i dla 
techników.

— W yjaśnianie. Stosow
nie do zemieozesone) notatki 
w  K urjerze Zagłębia z dnia 
23.11 r.b, p.t. „S-nycel z k a ra 
luchem 0 ZLrząd spółki „Cu. 
k ierat W arszaw skiej * składa 
następujące wyjaśnienie: P raw 
dą jest, że znaleziono karalu
cha „rasowego*, jakiego nie 
widział jeszcze naw et S o sn o 
wiec, lecz dziwfie, że nie dał 
się ugotow ać w jarzynce, p rz e 
ciwnie zaś spokojnie po niej 
w ędrow ał. Nasuwają się więc 
na m yśl różne przygaszenia 
w  jakich okoliczneściach robak

znalazł się w potraw ie. Pow ia
domiony o tem  jeden  z ke lne 
rów, sprow adził kuchm istrza, 
który ekspedjow ał w  tym  dniu 
potraw y (współw łaściciela na 
sali i w kuchni w danym  m o
m encie nie było!!) i ten  te  chw y
cił dziwnego (jeszcze żywego!) 
robaka i zaoponował gościowi, 
iż on nie jest w łasnością C u
kierni W arszaw skiej. Św iadka
mi, śe  „Cukiernia W arszaw ska* 
nie posiada robaków , a tem - 
bardziej „rasowych" może być 
komisja saaitarna, k tóra nie
daw no zw iedzała kuchnię i 
piekarnię „Cukierni W arszaw 
skiej* i znalazła w należytym  
porządku z poważaniem  Zarząd 
spółki „C ukierni W arszaw 
skiej*.

—  Z Domu L udow ego  
w  S osnow cu . Zarząd D. L.
zawiadam ia Sz. Członków, że 
w dniu 5 m arca r.b, w  niedzie
le w lokalu przy ul. Jasnej, 
Nr. 26 o godz. 3 ej po poł., 
odbędzie się Ogólne Roczne 
zebranie Członków, W  razie 
nieprzybycia dostatecznej do 
prawom ocności uchwał liczby 
członków, zebranie odbędzie 
s 'ę  w drugim  term in ie  w ty m 
że dniu i iokalu o godz. 4-ej 
po południu, praw om ocne bez 
w zględu na ilość osób.

— Z Domu L udow ego.
Dom  Ludow y w Sosnow cu u- 
rządza w  dniu 25 b m. t. j ,w  
sobotę dla członków i ‘ sym pa
tyków ostatnią zabaw ę karna
wałową. W  zabaw ie tej b iorą 
udział w szystkie podsekcje 
k tó re  przygotow ują szereg  a- 
trakcji. O prócz popisów  sole 
wych odegrana  będzie w esoła 
kom edja Przybylskiego p. t. 
. P r z y g o d y  p, Edwarda* 
T a ń c e  w e d ł u g  orogra- 
m a. Początek o godz 8 i pół 
wiecz. B ilety  wcześniej naby
wać można w kancelarji D am a 
Ludow ego w godzinach wie
czorowych.

— W arszaw a  i u eh w a
la  S sjm u  w ilsń sk is g s .
Z  pow odu uch wały S - jm a  W i
leńskiego dom y w  W arszaw ie 
udekorow ano dziś flagami.

— A m a ta n y  w ęg la . Ta
i tejszy M agistrtat snać posiada 
[ ogrom ne zapasy w ęgla, na któ 

ry  niew ykryci dotąd „amatorzy 
—• spraw cy * w  nocy z 7-go 
ua 8 go b.m. zapolowali, a o d e r
waw szy kłódkę z kom órki za
brali na szkodę M agistratu oko
ło dw uch korcy węgla.

■ X X X X X O O O O O W
Poszukuje się w Sosnowcu, 

w śródmieściu a u t

3-sii lub 2-u pokojowego 
miaszkaula i  kacim i;.

W arunki oraz wynagrodzenie 
do omówienia. Piśmienne aa- 
wiaoomienia z podaniem wa
runków uprasza się składać w 

Kurjerze Zagłębia dla N N .

P ow róci!

Doktór X. Troppauer
Choroby: skórne, włosów, 

weneryczne. 
Analizy mikroskopowe.

Pnjl*ąj» oś 10-11, «ś 5-77i>faab 4--S
Sosnowiec, Małachowskiego 5 . 

parter (Targowa 2.

S X O C O O O O O C O C B

i

i
i

Or. H. Brodziński
h. lekarz szpitali chsrófe 
fttasryoznych i tkśrnyob

Choroby veaeryozie, shorn, 
i mezspłclofa- i s u

Prsjfmnje ad 11—3 i od 6—8.
Paiio 6—6.

SonoviM I iT i l ib  S ■. 7 (3 p.)

►
>

►

►
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Z lu tn i }(. Czinuciiego.
(KOMUNiKAT TEATRALNY).

,  Jenerał huzar ć w” zapowie 
dziany aa wczorajsze przedstawię 
■ie nie doszedł do skntku a to 
z przyczyny niezupełnego opano 
wanja ról przez artystów, nato 
miast odegrano zawsze mile wi
dzianą a niezawodne „DzIśWCZg 
Z Holandji” . Premjera .Jenerał 
bazarów' odbędzie się nieodwo
łalnie jutro t,). w niedziele wiecz. 
Na jufrzejsz: popołudniowe przed 
stawienie dane będą po raz os 
tatni .K rakow skie zuchy*’

W poniedziałek po raz osta 
tni pełna humoru farsa, dostępna 
tylko dla dorosłych .N a łab, na
w yit".

„Jenera ł huzarów w Dąbro
wie”  d»ny fcędzie po raz pierw 
szy w nadchodzący poniedziałek 
w teatrze .Kometa”,

listy do redakcji.
Do Szanownej Redakcji

„Kurjera Zagłębia*.
W Kurjerze Zagłębia z dnia 

21 b. m ukazał się artykuł w 
sprawie daniny, pod tytułem 
„kto płaci daninę* w związku 
z obetną drożyzną

W artykule wspomnianym 
dotknięto również piekarzy za
rzucając im niesłusznie, że po 
bierają drogo za chleb, o pięć
dziesiąt marek na bochenku

Autor artykułu wywodzi, i ż  
ta nadwyżka pobierana jest dla 
tego aby nią pokryć daninę, 
wysokość której przypadającej 
na piekarzy oznaczył od 80.000 
do 100 000 mkp Z tego widać, 
że piszący powyższy artykuł 
nie miał najmniejszej kompeten 
cji w tym kierunku.

Przedewszystkiem wysokość 
daniny jaką mają płacić pieką 
rze w Sosnowcu poszczególni 
wynosi minimum Mk 3 000, a 
maximum Mk. 40 000,, a więc 
w obliczeniu autora jestto gru
by błąd. Zwyżka,, ani też zniż
ka ceny chleba nigdy się nie 
utrzymuje w ostatnich czasach 
przez cały miesiąc, a zatem 
nie może piekarz, jak to utrzy
muje autor artykułu, zarabiać na 
wypieczonych stu bochenkach 
chleba pięć tysięcy marek dzien
nie. czyh 15000Ó miesięcznie, 
k S ą w Sosnowcu piekarze, 
którzy wypiekają dzienn'e od 
200 do 1000 bochenków. Ile 
wtedy według obliczenia autora 
piekarz taki zarobiłby?

Przy wypieku 100 bochen
ków chleba dziennie można do
wieść fachowo, że piekarz mają 
cy licznieiszą rodzinę nie mógł
by się utrzymać w obecnych 
czasach

Przyczyny zwyżki ceny chle 
ba cie można wiązać ze spra
wą daniny, i posądzać piekarzy 
« brak obywatelskości, oraz ze 
względu na daninę —- o zdzier 
siwo społeczeństwa Zwyżka 
bochenka chleba jest ściśle uza 
łeźniona od ceny mąki. Przed 
dwoma tygodniami worek wy 
borowej mąki żytniej kosztował 
Mk. 10 000, obecnie kosztuje 
Mk 12.000. Oto gdzie należy 
szukać przyczyn zwyżki chleba.

Ze ceny chleba stale ulegają 
wahaniom, dowodem tego jest 
naprzykład dzisiaj cena bochen 
ka Mk, 300, podczas gdy wczo 
raj wynosiła Mk. 320 i była to 
eeaa najwyższa Na zniżkę wpły 
nęła oczywiście cena mąki, któ 
ra spadła o 300 mk. na worku.

Daremne są bowiem wysiłki 
autora, gdyż powołane do tego 
specjalne Komisje badają ceny 
i zwracają na nie baczną uwa
gę. Jakkolwiek dozwolone jest 
pobieranie przez piekarzy „net
to* 10 proc, zysku, to jednak 
są piekarze, którzy nawet 3 
proc. nie mają. Piekarze bie
dniejsi, nie mogąc w ostat
nich czasach wytrzymać konku
rencji z powodn wysokiej ceny 
mąki chleba nie wypiekali wcale.

Byłoby ze wszech miar po

żądane, aby autor chcący pisać 
artykuły drażliwe dla ogółu, 
posiadał lepsze i dokładniejsze 
informacje, o które nie trudno.

Czy czasem autor artykułu 
nie brał udziału w aprowidowa 
niu ludności miasta, gdzie mo- 
żnaby było posługiwać się ta- 
kiemi zyskami nadmiernemi, o 
jakie posądza piekarzy?

Cech P ’.e k o r iy  w Sosnowcu.

R o z k ła d  J a z d y
pociągów  osobow ych
na stacji Sosnowiec W.

PRZYCHODZĄ d o  SOSNOWCA:
J* M Sod!.
121 1.10 w o, i  Lublin* prtex Dąblin-Strza

■risszyce.
1115 4.55 r, i  Sranie; Ti* Striemieii, 
145 5.20 z Ząbkowic (przesiad w Ząbk.

s Wara*. Mr. 13 do Krakowa). 
291 7.35 r. *. Katowic
133 8.20 a Częstochowy (ucsniswaki)
115 10.25 i  Ząbkowic (przssiadjw Ząbk. 

a Warsa. Nr. 15 do Krakowa), 
j 1119 10.45 a tran ie ; via Strzsmitszye*.

293 12.84 w pot. t  Katowic 
/ 135 1.35 pp. a Częstochowy

1121 2.40 (  tra s ie ; via 8trzonie
azye* R.

148 3.00 * Zawiercia
>13 3.10 Waraaawa Waeb. Ti a Dę

blin— btrsemieuyse. 
117 6.00 wiecz, x Warszawy
295 6.58 i  Katowic
111 7.40 s Ząbkowic z przetiad w Ząbk.

a Warai. Nr, l l  do Krakowa. 
187 8.50 z Gząztoebowy

1127 9.25 z Braaie; via Strzemieszyc*
211 9.45 ze Zdolbunowa r ia  Dębiło

Strzemieszyc*.
1131 11.25 z tranie; via Itn en ien y ce  

j 139 11.50 w nocy z Gząztoehow; 
j’297 11,69 z Katowic

] UWAfiA. 1) Ha razie ale kuracją MN 
101 a Warizaw; (peip.) 7.05 rano i 201 
a Warizaw; (poap.) 10.05 wieoz.

Wszystkie pociągi, idące a Grazie; 
i de loiHowca. Tia;8traemieai;ee. mają po- 
j łączenie w Branic) z pociągami Kraków- 
j Waraaawa.

ODCHODZĄ z  SOSNOWCA;
N  N  loda.

298 12,30 w noe; do Iatowie 
1112 1.00 do tran ie; ria  Straemieaz,

116 2.15 do Waraaaw; (z praeaiad. w
Ząbk, na krak. Hr. 16 do Waraaaw;).

122 3.10 r. de Lnblina ria  Straemie-
aa;oe-Dęl)lia.

123 5,36 rano do Uiąsłoehswy
1116 6.00 do Branic; via Striemieii.
1120 7,45 do tra i ie ;  via Straemiean
292 8-30 r. do Katowic
212 8.66 do Zdołbnnowa via Strze

mieszyce—Dęblin. 
118 9.15 do Warizaw;
142 9.40 do Zawiercie
112 12.20 w poi. do Ząbkowic (z prae- 

aiadką na krak. Hr. 13 do Warizaw;). 
914 1.46 de Waraaaw; - Wschodniej

ria Strzemieszyc* —Dębili 
294 8.00 pp. de Katowic
124 2.30 do 0z;atocbow;
136 5,05 do Oząatocbew;

1124 5.30 do frame] via Straemieaz,
1128 7.42 w. do Branie; via Btrzemieiz.

144 8.05 do Ząbkowic (z praeaiad, w
Ząbk. na krak. Nr, 14 do Warszawy) 

296 8,40 wiecz. do Katowic
138 10.40 wiecz. do Częateebow;

0WAGŁ 2} Na razie nie knranją MM 
102 do Warazaw; (poćp.) 12.20 w noc;.

O F I A R Y .

Na repartrjan tów .
141 Zamiaat kwiatów na grób a p, 

Helen; Borkównej zmarłej w wiośnie Ży
cia akładają 100 mares Józeloatwo Strzał
kę wie;.

500 mk. Bronialawowi* Strzałkowe;.

Na Inwalidów wojennych.
139 Dla nezczenia pamięci drogiej 

matki śp. Korneli w rocznicą śmierci akła
dają 500 mkp. W. U. Zarzyccy.

i 202/2 do Warazaw; (po4p,) 8.10 rano.
Wszystkie pociągi, idące do Branioy, 

przez Strzemieszyce, mają połączenie w Gra
nic; z pociągami oaobowemi Warazaw* 
Kraków,

— SPRZEDAM Y TANIO;
3 TOKARNIE autom atyczna raw olw arów ki,
1 TOKARNIE do gwintowania ru r,
MOTORY elektryczna od 1 do 24 koni prąd sta ły  

tró jfazow y 110 do500 volt.
1 MOTOR benzynowy 6 kp. na wózku.
Okazyjnie sprzedam y 25 sieozkarA 8 calowych.

Przedsiębiorstwo D istav  Prze mysf owych
Kraków, Krupnicza 22. 3357

Niezawodny środek  przeciw ko chrypce  
duszności, kaszlom ,

„Granulki Russyana”
(Granules anipbnria anrati benzoinati)

wyrobu 
laboratorjzsm farmao. „ta iB it is r

Sprzedaż w aptekach i akładaob aptecznych. 
Sposób utycia dołączony do każdago pudełka 1096

POSZUKUJEMY przedstawicieli odbiorców na zeszyty 
szkolne oraz pastę do obuwia wła 

snego wyrobu! Towar najlepszego gatunku! Ceny niskie!

M o n  M l „NIJMItl” Kładawn z Kielecka 5

D rukarnia
Stereotypowała i Jntroligatornia

-KURIERA ZAM BIA”
Sosnowiec, Dęblińska Nr. 1.

W Y K O N Y W A :
KSIĘGI HANDLOWE, KWITARJUSZE, 
BLANKIETY FIRMOWE, KOPERTY, 
ZAPROSZENIA ŚLUBNE, KARTY WI
ZYTOWE, DYPLOMY, TABELE. SPRA
WOZDANIA, RACHUNKI, D Z I E Ł A .  
BROSZURY. AFISZE, KLEPSYDRY. 
WIATRÓWKI, i t p. JAK RÓWNIEŻ 
PRZYJMUJE SIĘ KSI4ŻKI DO OPRAW I 

CENY KONKURENCYJNE. WYKONANIE SOLIDNE.

E p i l e p s j a  (Gtirota żaf(li|t-Nlli)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 816
«Oryginalny „NOW OPILEPTOL

(s kogutkiem) Kądać w aptekach i akładach aptecznych.

Pierwszorzędna fabryka mydła 
J. CWflJGENHAfT

Sosnowiec, Targow a 7
zawiadamia' iż sprzedaje się

1649

zaw ierające od 63  do 67 proc. U i n h e *  £  

Ozu. SSajtapiiojsza ilo ść  sprzedaży
26  funtów. Ś

Towar z. dla Handlu i Przemysłu
w  Krakowie ul .  ś w .  Getrudy 8 

(teł, 3018) dostarcza

SOLI (wagonami)
w  każdej ilości, gatunku i ze 
wszystkich salin krajowych, w 
granicach i poza granicami Paó. 

s i w a  Polskiego. 2267

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukc|a, be 

morojdy
radykalni* leczą

BiiijBirsiii gorzkit ziołi
D r. B u rn e r*  2494

a marką Kegni. Sprzedają aptek]
I akład; barto**

Sitiowiec skład ap. Jagiełłowie;

Odmrożenie
M a ś ć  1*33

„ a iR O Z O L * *
, (z kogutkiem) 
leczy goi ranki i zapobie 
fa  odmrożeniu się keó-
Czye. Żądać wapteknsh 

i akładach apt

arząd Związku b. wajikowjfch W.P. V
Zscjłębia Dąbrowskiego w Josnowcu

zawiadamia wszystkich swoich członków, iż od dnia 25 
lutego 1922 r. będą wydawane legitymacje, zd opłaceniem 

składki miesięcznej w wysokości' 200 marek
ZAR2Ą2. H

Sosnowiec, dn. 21 lutego 1921 r , , 2337 O
W i ■ -af

Państwowy Urząd Pośrednic
twa Pracy

*1. Piłsudskiego Nr. 16, poleca służb* 
domową, wykwalifikowanych T«b« 
tników, rsemi**]alków, term inatorów . 
oraz bluraliitów, maszynistki, techni
ków i kandydatów innych zawodów 
Pośrednictwo bezpłatna. 1888

Sprzedam
wózek dziecinny koazykowy. n a  gu
mach. Wiadomość ul. Zakrąt dom 
Szulc* mi*szaan*a M 4______________

bklw .
spożywczy do sprzedania, Wiadomość 
w administracji Kurjera Zagłębia,

____________________ 2362
Tokarz* 

wykwalifikowanego na narzędzia ŚLU
SARZA narzędziowego poszaknje Pier 
waza Polska Fabryka Hacełi .P odko
wa* w Sosnowcu Wiejska 3 2360

W ózek
lekki dwokoiowy możliwie kryty dob
rze zapłacę Zgłoszenia Kurjsr do w t» 
rku__________________________ 2364

Doi* 16 I. 22 r. 
został napadnięty Szymon Glikaman i 
zabrano pieniądze i paszport wydany 
przez magiatrat Dąbrowy. 2358

S .izedam
browning. Wiadomość w Admlaistr 
Kurjera Zagłębia, 2331

Pani*.
która na balu tęczowym zabrała przez 
pomyłkę długie białe skórkowe ręka
wiczki, uprzejmie proszę o łaskawy 
zwrot do wolnego przy szkol* Staszi 
ca-     2227

Zastępcę 
aa Sosnowiec cołem sprzedały artyfc 
galnnt. telannej poszukuje fabryka Zgłc 
szenia; Kraków skrzynka pocztowa l t  

_______________  336>
Sei ■ ■  11 1 '■ ■ ■ ■ — z a n w e — J l n r

R t B o d i i i l a a  
korespondentka polsko niemiecka bie
gła stenografia, książko wość przyjmie 
posadę tak ie na godziny. Oferty de 
Administracji dU .C* 2354

Z  p o g o d ę  
wyjazdu jeat do odstąpienia pokój 
1 kuchnia. Wiadomość w administracji 
Kurj»ra Zagłębie. 2359

NIEMA
w  lęcej marnegonikłego wygląda date 
cł. gdy nżywają Neo Foslatyną Galana.. 
Przedstawicielstwo na Małopolską Mi
chał NodiośMci, Kraków, Krowoderaka 
Nr. 17: 339*

iłsw raaaaty dog»?ow«ń*a dc 
pterwotawgo etanu »ntyouwa~ 
0 7  korekto? i  śtrsiciel forte
l i  nów i  p t e n i o  J .  WOJCIE
CHOWSKI stroi, koregaje, 
szórkujr: nadaje ton mocny 
lab łagodny. Wykonywa «i>- 
m iecnie w szelkie repetneif 
i 'itpratrkf oa miejscu i oka 
Her. Pogoń, Ciepła M 7, aa.
5 u f .  Bryty.
ftf 2269

i  Zaginęła
k  entramarka wydana na kop, k r. Re
nard na imię Karot Jackowski. 2339
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